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Wyjazd poi. delegacyi pokojowej.
Przestroga.

Prasa „narodowa" nie może się usDokoić po 
oslatniem posiedzeniu sejmu, na którem pos o- 
wie socyalisiyczni i lewicowi przeciwstawili się 
sabotowaniu senatu przez marszałka ’ nieznaczny 
większość sejmowy.

Gdy s jm większością ucLwalił przekazać 
ponownie komisyi rozpatrzenie paragrafów, trak­
tujących o senacie, marszałek wbrew wszelkiej 
logice forsował głosowanie nad dalszymi para­
grafami, które o senacie mówią. Prowokowano 
lewicę sejmową, na co też oua w odpowiedni 
sposob zareagowała. Dziś na jej głowy wylewa 
ssę całe wiadra kalumnii, powódź kabotyńsnicgo 
oburzenia o zniewadze sejmu. Ale widać reakcyi 
w Polsce zbyt wygodnie i dobrze się powodzi, 
ikoro rażą jej wydeiinacone uszy sceny żywio­
łowego protestu, jakich sala sejmowa In ła  ostat­
nio widownią. Nie życzymy jej jednak, aby pro­
test ten objął cały kraj, aby namacauiie się 
przekonała, jaką jest wola olorzymf j większości 
społeczeństwa, jakiego ustroju państwowego to 
społeczeństwo pragnie. W bardzo ograniczonej 
formie przeprowadzony sirejk generalny był tej 
roli wstępną próbą, o nastroju społeczeństwa 
m itli sposobność przekonać się posłowie en- 
dec y, którzy wyprawili się na wiece do wscńod 
niej Maiopolski, gdzie wbrew ich przemówieniom  
zapadły uchwały.

Zamacnowcy narodowi się oburzają, ale nitch  
wiedzą, że kiasa pracująca zupełnie się nie łu* 
dzi, aby wielkie reformy społeczne czy polity­
czne w Polsce, których konieczność z każdym 
dniem staje się coraz bardziej piekącą, aby one 
przychodź ły do skutku większością paru gło­
sów sejmowych. Wszędzie p.zychodziiy one po­
nad głosy suwerenów, w Polsce też nie będzie 
inaczej, o i e tak głupim i bezm yślnym  będzie 
nasz żywioł reakcyjny,

Historya cnyba dostatecznie uczy, że gdzie 
żyr ioły zachowawczt umiały iść za prądem 
czasu, tam przebudowa społeczna dokonywała 
*?ę b jOŻ w drouze spokojnej uwolucyi, bądź też 
przewroty nie przybierały rozmiarów, które stać 
się mógł; katastru.ą ula całego społeczeństwa. 
Natomiast caryzm w Rosyi \\y w o łał bolsze- 
wizm, a chyba oo niego zmierza osadzanie se­
natorskiego hamulca, który chciałby z Polski 
uczynić odosobnioną reakcyjną wyrpę.

Prawda jest, że dawna, absolutystyczna Ro- 
sya, była ostoją wstecznictwa w całej Europie, 
czyżby taka misyą obciążyć chcieli Polskę ende­
cy wraz z satelitami? Ale jeżeli tak, niech wie­
dzą, że gotują jej analogiczne następstwa, któ 
rych napewno nie pragną ci, którzy walczą 
dziś o demokratyczną kcnstytucyę.

Współczesna Polska nie może być dalszym  
ciągiem tej, jaka w gruzy waliła się za Sasów  
Nie z tej straszliwej tradycy' czerpać będzie ide­
ologię swojego istnienia, ale żywe siły w naro» 
dzir będą ją tworzyć, te same które niezmordo­
wanie proo«wały podważyć zaborcze potęgi i te

P o ls k a  t ie le g a c y a  w y je c h a S a  w c z o r a j
d o  R y g i .

WARSZAWA (Pal.). We wtorek wieczorem 
kuryerem gdańskim wyjechała do Ryi;{ i polska 
dołegacya pokojowa , w raz z  częścią ekspertów  
i funkcyonarvuszy biurowych. Druga partya  eks­
pertów  wyjedzie  w piątek. ,

De.Iegacyę stanow ią: podsekretarz sianu w 
M inisterstwie spraw  zagranicznych p. ; Dąbski 
jako przewodniczący, p Strassburger. podsekr. 
stanu  w m inisterstw ie przem ysłu1 i handlu,.*Le­
chowicz, szef sekcyi w prezydyum  rady m ini­
strów , Kauzik, szeł sekcyi w m inisterstw ie skar

bu. Jako eksperci w yjadą kłziś' z W a i sza wy p 
Domaradzki z m inisterstw a przemysłu! i handlu, 
p , Rundstein z m inisterstw a spraw  zagranicz­
nych, a  ponadto pułk. Matuszowi?Ś i j a t .  Mło­
dzianowski. Pozatem . w yjeżdżają eksperci dla 
spraw  jeńców' i ,in ternow anych p. Zalewski jako 
delegat m inisterstw a spraw  zagranicznych. Se­
kretarzem  d°legacyi nędzie nadal p Łanoś. na 
czelnik w ydziału  prasowego ministerstwa spraw 
zagranicznych.

U z g o  i n l e n i e  t a k i t f i i
WARSZAWA, 9 listopada (tel. wł.). Dzisiaj 

wieczór odbyło się w Sejmie posiedzenie prze­
wodniczących klubów cenłro-levicowych, na kfó- 
rem nastąpiło uzgodnienie taktysd w aktualnych

i i  ć e n t r o - l e w l c o i w e )
sprawach ? politycznych. W sprawie wniosku 
.W yzwolenia* o rozwiązanie Sejmu przewodni­
czący mają odnieść się do swych Klubów.

f --+a»--

B e z t e r m i n o w e  z w
WARSZAWA (Pat.). „G azeta W arszaw ska” 

pouaje Bezterminowe uw alnianie żołnierzy po­
dług ostatniej w iadom ości m a się odbyw ać w 
następujący sposób: Po ukończeniu rozpoczętego 
już uY.alniania pocorow ych z roczników A833

a l n l n n i e  ż o ł n l a r z y .
i 1894, co będzie trw ało  de 17. bm., rozpocznie 
się uwalnianie żołnierzy rocznika 1895, a no- 
teni dopiero uwalnianie dalszych roczników 1901 
i 190?.
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□ f e n  ż y w a  b o l s z e w l

g ł o w i  w s \
LYON, 9 listopada (Pat). Radio Sfcnzyns1 

bolszcuicita zdaje się być powstrzymaną przez 
armię gen. tKrangla, która cofnę'a się na Krvm 
i powstrzymuje wszelkie ataki nieprzyjacielskie. 
Komunikat bolszewicki z 9. b. m. ograamza się

\ T M " T * »•

i c L a  p r z e c i w  V r a n >  

t r z y m a n e .
tylko do doniesienia, że na troncie połuaniowyir 
działalność patroli wywiadowczych.

PARYŻ, 9 listopada (Pat.). Wedle wiadomości
z Krymu, stawia armia W rangia zacięty opor i 
wstrzymuje ofenzywę nieprzyjacielską.

• s
L i t w i n i  z g t d z J i  s \  na u l e b i i a ^ t  

w W i l n i e ?
GDAŃSK, 0 listopada (Pat.). Dzisiejsze dzien­

niki idem e^kie donoszą z Genewy, ża rźąd li
teuosKi zgodzi? się  z pewnemi zastrzeżeniami na 
plebiscyt ar Wilnie

' — —

D a l s z e  o g r a n i c z e n i e  m c h u  o s e b .
Dyrekeys 1 kolei państwowych ? we Lwowie 

donosi: Obowiązujące obecnie ograniczentŁi ru« 
chi* osoboroegr przedłużę i się nc zarządzeń  e 
Y.i ni ster siw a (tolei żelaznych na dalszych 7 dni 
tj. do 17 listopada b, r,

same, które w wojnie obronnej tak m ocno się 
skrwawiły.

Ani jeden poseł z reakcyi sejmowej nie przy­
wdział munduru wojskowego, aby pójść na nie 
da eki od rogatek Warszawy froni, bo ci pisali 
odezwy, ci na tyłacb organizowali się dla obję­
cia władzy. I to jest znamienne i pouczające.

Ale wojna na szczęście ukończona, ■ i tera’, 
panowie z rękami preczt

Jeżeli -iie chcecie, aby Łrutalniejszą byłu 
walk i o demokratyczną i ludową Polskę, bo  
może bvć zapoino, gdy gwałtownym protestom 
lewicy sejmowej zawtóruje kraj cały ’
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Z ie w y  a t a k  e n d e k ó w  n a  N a c z e ln e  D o -  
i w ć d z t w o .

i

! WARSZAWA 9. listopada. (Teł. wł.) Komi­
sya wojskowa stała się w ostatnich czasach are­
ną występów endeckich przeciw Naczelnikowi 
Państwa. Sprawa Biura prasowego przy Naczel- 
nem Dowództwie stała się terenem ciągłych ata­
ków, prowadzonych krytym sztychem przeciw 
Belwederowi.

Charakterystyczne dla tej taktyki były dzi­
siejsze oDrady komisy i wojskowej, które trwały 
cd rana do godz. 4 pop. Endek Ząfuską posta­
w ił rezoiucyę, w której domagał się stwierdze­
nia wbrew wynikom śledztwa, że w B iurze Pra 
sowem były n ad u życ ia  ze strony kap. Kadena 
Bandrowskiego i że bieg sprawiedliwości został 
zatamowany przez osobistą ingerencję Naczel­
nego \Bodza.

Przewodniczący Anusz zwrócił uwagę, te nie 
pozwoli na uwłaczanie Nacz. Dowództwu, Na 
wywody endeków odpowiedział minister wojny 
Sosnftowsf i. Który kategorycznie s'wierdził, żt 
z strony Nacz, Dowództwa nie było żadnego 
nacisku na bieg Sprawy. Przewodniczący Anu^a 
oświaócaył, że rezo ueyi Zatuski nie podda pod 
głosowanie jako sprzecznych z wynikiem śledz­
twa. W obec tego endecy zaczęli rej terować. W

Wręczenie buła wy marszałkowskiej 
Naczelnemu Wodzowi.

W niedzielę 14. bm. Wojsko Polskie wręczy 
buławę marszałkowską Naczelnemu W cdzowi, 
którego w marcu b. r. prosiło o przyjęcie naj­
wyższej godności wojskow«j, jaką rozporządza, 
godności pierwszego Marszalka Polski.

Prośbę tę, która napłynęła ze wszystkich 
formacyi frontowych do Ogólnej Komisy! We­
ryfikacyjnej i przez nią została również poparta, 
przedstawiła swego czasu Józefowi Piłsudskiemu 
rtr osobnej audyencyi specyaina dtleg-cya z 
przewodniczącym tej Komisyi płk. Piatowskim  
na czele — a Naczelny W ódz do prośby tej się 
przychylił i ofiarowaną mu godność przyjął.

Uroczystość niedzielna zbierze delegacye ca­
łej armii. Oddziały frontowe wyszlą po 1 ofice­
rze i 1 szeregowcu na każdy pułk — podobnie 
reprezentowane będą wszystkie instytucye woj- 

' skowe wewnątrz kraju ze wszystk ch DOGenów. 
Zjazd więc będzie olbrzymi — obliczają na k il­
kaset oficerów i tyluż szeregowców.

Dooko-a spraw ukraińskich.
tlhraińsRb bolszewickie zawieszenie 

broni zerwane.
W edle informacyi ukraińskich dzienników  

w  Kamieńcu podolskim podaje tut. ruska pra­
sa, że zawieszenie broni pomiędzy armią bolsze­
wicką i wojskiem Petlury zostało faktycznie 
zerwane. Dnia 4. listorada wojska ukraińskie 
rozpoczęły ofenzywę i przerwały front bolsze­
wicki.

Wojska ukraińskie zaięty W innicą.

tlhraińsko-pclsha armia.
V' '„Todolskij h ra d on osi: Z wiarygodnych

żróueł donoszą nam, że na Ukrainie furmuje 
kię i. Polaków armu ochotnicza, w celu walki 
t bolszewikami po stronie wojsk ukraińskich.

Ośrodkiem organizacyjnym tej armii mają 
być Frydrychowce w powiecie Proskurowskim.

Dflooilizaeya na Ukrainie.
• , Rząd Ukraiński Nac. Repuoliki ogłosił na 
oswobodzonych od bolszewików teiytoryrch  
ogólną mobilizaoyę.

—
fladio w fiamieńeu.

W  ostatnim czasie urządzono w Kamieńcu 
podoi, stacyę radiotelegraficzną, na skutek cze­
go informacye do Kr.mieuca dostają się w bar­
dzo rYchtym czasie.

len imieniu p. Soityk złagodził rezohtcyę, którą 
komisya uchwaliła w brzemieniu poniżej po- 
danem :

WARSZAWA (P a t) . Kom isya wojskowa 
stw ierdza, że pow ołanie przez m in istra  S. W. w 
czasie najścia  bolszewików oddziału naczelnej 
kontroli wojskowej, było w skazane przez oko­
liczności. D ziałalność tego urzędu okazała się 
bardzo korzystną^ i (pomocną dla armii. Pozatem  
k rm isy a  uchw aliła przedstaw ić sejmowi rezo 
lucyę:

Seirr. w zyw a rząd do natychm iastow ego 
p rzerw ania zakupow ania n a  koszt skarbu dia 
arm ii pism) i dziennikóów  czy to przez sekcyę 
p rasow ą Naczelnego Dowództwa czy um e w ładze 
wejskowe, natom iast w szystkie pism a w ychodzą­
ce w kraju  legalnie w inny mi :ć wolny wstęp do 
arm i za pośrednictw em  poczty polowej oraz przez 
posterunki opieki nad żołnierzem  Kom isya wy 
delegow ała 5 posłów  dla w szechstronnego zba­
dania gospodarki sekcyi prasow ej Naczelnego 
Dowództwai i podległych tej sekcyi urzędów, po­
lecając- im przedłożenie Sejmowi wyników w 
ciągu m iesiąca. R eferat n a  plenum  powierzono 
Drowi" Z atusce.

Czwarta kijowska dywizya pod komendą 
gen. Tiutiunyka przedostała się po przerwania 
bolszewickiego frontu na tyły czerwonej armii. 
Są wiadomości, że dochodzą te oddziały aż pod 
sam Kijów

P r e s j e  

S p r a w a  jeńców ,  u c h o d ź c ó w  I emigr&n.
WARSZAWA, 9 listopada i,Pat.). Wydział 

Drasowy min. S Z, podaje, że 6 b, m. odbyło 
się pod przewodnictwem Dodsekretarza stanu 
Dąorowskiego pierwsze posiedzenie komisyi mię- 
dzyministeryalnej, której zestało polecone wy­
konanie art. 7 w sprawie rozejmu i przedwstęp­
nych warunków pokojowvch. Komisya ma za 
zadanie spiskowanie opieki i niesienie pomocy 
jeńcom, uchodźcom i emigrantom. Obradowano 
jad  składem delegacyi jaka w najbliższych dniach 
uda się do Moskwy celem wejścia w skład ko­
misy! mięszanej polsko-bolszewickiej. Pociągnie 
to za sobą olbrzymie rozchody, wskutek czego 
komisya zwróci się do społ< czeństwa z apehm , 
aby przyszło jej w tej akcyi z pomocą. Techni­
czne rozpoczęcie całej akcyi załeżne jest od sta­
nowiska rządu sowietów, a odnośne pertraktacye 
z delegacyą sowietów przeprowadzi polska dele- 
gacya pokojowa w Rvdze.

PAŃSTWOWA LOTERYA KLASOWA.
W AR.SZ AW A (Pat.). Biuro prasow e m ini­

s terstw a skarbu kom unikuje: G eneralna Dyre- 
keya Loteryi państw ow ej ogłasza, 7" ze wsypy- 
w an; 3 do lednego z  kół loteryjnych zwitków g 
num eram i losów  a (dc drugiego ko ła  z ►rygranemi 
oznaczonem i w planie do pierw szej klasy Ii-ej 
polskiejpaństw ow ej loteryi klasowej odbędzie się 
publicznie w sobotę 13 bm,. o godzinie 8 ‘30 ra ­
no (w W arszaw ie, Nowy Świat 67. wobec komisyi 
rządow ej przy w spółudziale i pod kontrolą 2 
obywateli m iasta (w tern jednego rejenta) przez 
prezydenta m iasta w yznaczonych. Ciągnienie 
pierw szei klasy Ii-ej polskiej państw owej loteryi 
klasowej będzie przeprow adzone w dniach " 16 
i 17 b. m. o godzinie 8 ‘30 rano w tym sam ym  
lokalu również publicznie przez k om is/ę  rzą­
dow ą w  wyżej poaanym  składzie.

— —

I r l an d y a  to w a l c e  o n iepodleg łość .
LONDYN, 9 listopad i (Pal.). W edle ostatnich 

informacyi z Irlandyi, wybuchłe tam nowtskrwa­
we rozruchy, zwłaszcza w okulicy Belfastu i 
Cork. Liczba ofiar jest bardzo znaczna.

\Solne m ia s to  G dańsk  od 15 b. m.
GDAŃSK, 9 'istopa li (Pat.). Po d uższej 

przerwie zostało zwołane na dzień 15 b. b. m. 
posiedzenie konstvtuanty gd ńskiej, na klorero 
nastąpi uroczysta prokiamacya Gdańska jako 
wolnego miasta. Na tem posiedzeniu będzie rów­
nież odczytany tekst konwencyi polsko-gdań- 
skiej Zarząd miasta pozostanie nadal w rękach 
kom.syi międzysojuszniczej, dopóki rada amba­
sadorów nie wyda innego rozporządzenia. In­
nych uroczystości na Dosiedzeniu konstytuanty 
nie przewidziano.

— —
Wznowiony ru ch  w ojenny  na Wschodzie ,

MOSKWA, 9 listopada (Pat.|. Z Irontu za­
chodniego przyszły w ostatnich dniach wiado­
mości o wzmożonej działalności gen. Badacho- 
wieża i Petlury. • ~

fizgti sowiecki dla Pdski istnieje 
nad.-l.

„R u ssp re ss"  donosi z Rygi
Czronek bolszewickiej delegacyi pokojowej 

w Rydze, a  zarazem  jeden z przewódców pols­
kiej p a ily i kom unistycznej Leszczyński zazna­
czył w rozmowie z koiąspondentem  fin landz­
kiego „Sociai-dem okraty“ że pokój zaw arty  z 
musu, m iędzy R osyą sow iecką i Polską burżua- 
zyjną, nie obowiązuje pohkiej part/i komunis­
tycznej, której również m c nie obchodź:' kwes- 
Itya graniczna, poniew aż trzecia mię izynarodów - 
ka nie uznaje granic w zasadzie. L eszczyńsk5 
nie wierzy, aby obecna sy tu acy a  w Polsce bur- 
'żuazyjnej by ła  trw ałą , gdyż rząd narodow y u-' 

;w aża on za zjaw isko tym czasow e i przem ija 
jące. N astępstw em  dem obiiizacyi będą rozruchy 
w Polsce, które w ym kną skutkiem  bezrobocia 
i średniow iecznego stanu  kwestyi" agrarnej.

Na pytanie koresnondenta, czv zoatat roz 
'w iązany rząd sowiecki dla Polski, złożony z 
Dzierżyńskiego, M arclilew skkgn i Kona, który 
pełn ił czynności w B iałym stoku w czasie pod­
chodzenia ' ‘zerwonej arm ii pod W arszaw ę L esz­
czyński odpowiednia}, że rząd ten rie  zestal: 
rozwiązany, poniew aż Polska -burżuazy/na n ie 
n alegała  n a  to, gdy przeciw nie E stonia i Łotw a 
postaw iły  za w arunek rozpoczęcia rokowań po- 
kobw yc.i, rozw iązanie o rg an izac ji sowieckich, 
(przeznaczonych d la  E stoai. i Łotw y; w arunek 
ten został ‘całkowicib spełniony.

Konfe*encya obwodawa PPS.wsch. 
Małopolski.

W  myśl. uchwały Pady Naczelnej P. P . S., 
zwołujemy w celu zorganizowania Korru.etu ob- 
wedow ago wschodniej Ma.opolski

KONFERF.N CYĘ OBWCLOWĄ 
do Lwowa na dzień 20 1 21 Istoptua b. r.

! Na k o n f :’encyę tę m ają wysłać delegatów 
wszys.kle orgam zacye pod :yezne i j  a r ty ) le z d fr  
wn ch obszc.ów o b w cd jw /ch : lwowskiego, sta­
nisławowskiego, ipockarpaikiego i przemyskiego.
► Tymezaiowy porządek obrad:

ł 1. Onganizacya .polityczna wscuodtiiei Mak>- 
po.skl. „ ,

2. W ybór komitetu obwodowego i ustanow ie­
nie .sekretaryatu. :

3 K .fera t c symacyi poliijyicznci; i zaaaniacb 
socyad-m u polskiego 

4. W nioski.
W  obradach konferenc/i wezmą udział DG-sło- 

włe r  peprezen sanci Contr, Kom. Wyk. z W ar­
szawy.

W  każdej miejscowości wybierają deidgatówi 
organizacye polityczne P P. S., na dwustu człon, 
ków opłacających poda ek partyjny 1 dełrgat. 
Mniejsze organizacye wysyłają po 1 delegaae.

Początek obrad, w sobotę 20. listopada o  g, 
9. rano  w lokalu Rady Robota. R -nek  8. I. p: 

Nazwiska dę'ega ów zg o sić  należy dó' Red. 
“ D zknnika Lu do v, ego “ najpóźniej do 15 listo- 
Dada, na eży też po lać , kto reflektuje na nocleg. 

Kosz: a del-egacyd poKryvrają organizacya 
miejscowe.

RADA ROBOTNICZA F. P. $ .
M. LWOWA. h

Copha uhr. na tykach czem. armii.
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Kle** k a to S jc k fa  P o lsk a .
Podczas debaty konstytucyjnej poseł tow. 

Czapiński, w ygłosił na  powyższy tem at dłuz- 
Sze przem ów ienie, z którego wyjmujemy charak 
terystyczne szczegóły:

Odezwa arcybiskupa Bi tczewskiego.
Mówi się n. p. popatrzm y się n a  kresy, 

jaką tam  w span ia łą  rolę narodową- odegrał 
kler, a wy socyaliści idziecie z polityką au- 
stryackj i, i t r i .

N iebezpiecznem  jest wobec dokum entów 
w yw oływ ać widma dnia wczorajszego, bo 
.„scripta m anen t“ (dokum enty pozostają!, j e ­
śli 'szanow ir kolo łzy  życzą sobie, przeczytam  
fragm enty |n. p. z odezwy arcybiskupa Bilcżew- 
skiego, w vdane! 4. sierpnia 1914 r., kiedy pier- 
V sza brygada P iłsudskiego szła bić się o Pol­
skę. Wó.' czas ks. Bilczewski pow iada w o- 
dezwi? tak . ,,Należy bić się o Ausiryę , bo żo ł­
nierze optuścili dom y swe, a jak słychać opu­
ścili je z o fiarną  go tow ością i w poczuciu, że 
spraw iedliw ą jest wojna, podjęta przez kato 
lickie p aństw a w obronie ku ltury  i chrześci­
jańskich zasad. £ o !’nirr/,a nasi spełn ią  swój 
obowiązek i  zaśw iadczą zarazem , że umiemy 
byo wdz.eczni ukcchanemu I spraw.edliwemu 
monarsze (auktryackiemu), za i.o, że nam  po­
zwolił być Polakam i.14
Odezwa bis. L kowskiegu i ks. Darkowskfcga.

To jest dckum eni auslryacki. A teraz po­
zwolę sobie zacytow ać in n ą  odezwę — orędzie 
wielebnego księdza biskupa E dw arda Lików 
Skiego z Poznańskiego i księdza p ra ła ta  Dar 
kowskicgo, odezwę w zyw ającą pod sztandary  
Oiemieckir ,bo (pow iada Likowskp „w naro 
dzie polsk_m nie w ym arło  poczucie obowiąz­
ku  względem władzy z woJi Boga nad nim po- 
stawionej“. I zarazem  przestrzega Likowski, 
żeby nie daw ano posłuchów  podejrzanym  ,,a- 
geniom  i 'burzycje,om pokoiu," t. zn. tym, któ­
rzy odw odzą naród  polski od au torytetu  w ła ­
dzy  m onarszei w Niemczech Zapytuję się, 
co to  za  „burzyciele44, czy to nie są  czasem 
reprezentanci party i Narodowo D em okratycz­
nej, którzy zaw sze szczycili się t.em, że nie idą 
na p asku  ideologu niem ieckiej?

Co pisze o jezuitach Adam Mickiewicz?
M uszę sz. koiegom z  p raw icy przypom ­

nieć. W żmy wiek 17. Otóż pew ien wybitny au* 
tor ówczesny, oceniaiąc szkoły i um vsłow ość 
polska, pisze tak :;yczyta).

„Jezuic pokonaw szy protestantów  w ude­
ku 16, chcieli um orzyć wszelkie popędy do roz­
praw teoiogicznychi i filozoficznych; m ając w pa­
mięci świeży przykład zgorszo.ń i gwałtów  sek- 

a aft jsem muaMBrntmmi

ciarskich, lękali się w paść na  to r poijobny, ro­
zumowanie przerażało  ich równie, jak na  
ichnium e;. przedsięw rię i wńm ująć filozofię w 
kluby scholastyki. Tak ściśnięta lite ra tu ra  po­
częła nędznie. K azalnica chrześcijańska za ­
p iera ła  się ducha chrześcijańskiego Po za­
biciu myśli, rozdym ano tylko czcze ej „form y44.

Czy kolega ks. Lubelski wie, który to „bol­
szew ik44 n ap isa ł?  To n ap isa ł Adam Mickie-' 
wicz w h istoryi literatury słow iańskiej w to­
mie Hf, p rzedstaw iając w ten sposób działa l­
ność Jezuitów w Polsce k tóra zabija, już nie 
rani serca, ale zabija um ysłowość polską

Co pisał ks. Kołłątaj?
W eirny dalsze czasy, weźmy p ierw szą po­

łowę wieku 18. Drugi podomiy „bolszew ik44, 
pow iada: „pubbe-m a edukacya by ła  tak posta­
wiona, w jezuickich szkołach, że Jezuici nic 
stara li się rozwijać oświaty w Polsce dlatego, 
że wiedzieli, jak trudno jest w narodzie nadto 
z nauką i umiejętnością oswejenym przewodzić. 
Oui to w iedzieli !a 'wygodniej mi było utrzym ać 
swój kredyt w kraju fanatyków 44. Jaki to „bol­
szew ik44 pisał?  To pisał ks. Kołłątaj w książ 
ce „S tan  oświecenia w połowie wieku XVIII 
w Polsce"-. Ale to byf szczególny „k siąd z41, któ­
re  był prześladow any przez kościół katolicki 

Duchowieństwo — wrogiem kultury 
Ale, kiodv przechodzim y -do końca Rze- 

czypospo iiej Pob-k:ej, to zapytam y, cóż dopro- 
,wad i 'o  do zagłady tej niegdyś św ietnie roz 
winię l:e; imiysfowoćc’ Polsk: ? Tu czytam y 
ń ap isane przez \vyb'tmejszych filozofów i hi 
sto rj ków jałow a,' że jedną z najw iększych przy­

czy n , zabijającArch Polskę, był .dagmatyzm i 
.scholastyka i wrogie usposobienie do kultury 
polskiej ze strony duchowieństwa poiskiegc, 
które przewodziło w Polsce.

Filozof Trenlow ski powiada tak: „kto za 
b ił Polskę, jeżeli nirf„ Jezuici, a  przynajm niej 
cofnę i ją* o ł r /y  stul cia w stecz". ' \

A czy szanow ni koledzy przypom inają so­
bie, jaką Lelewel, zrobił paralelę pomiędzy 
niegdyś lak bardzo katolicką H iszpanią a  Pol­
ską, analogię pomiędzy upadkiem Hiszpanii a 
upadkiem  Polski?

Lelewel pow iada, że w łaśnie jest ana­
logia, bo  i tam  dzięki ciemnocie ' szerzonej 
przez k ler państw o doprow adzono do ruiny i 
— pow iada Lelewel — „że ówczesne insty- 
Łucye ko!ciofa, nap inały  na rozum  pęta44, „krę- 
Jow aęy v. o n ie jszy  polot geniuszu, tworzyły 
m oralną niewolę i zaciśnienie m yśli, tępiły wyż­
sze ucz-ucia ' zdolność’44. „N a upadek Polski 
dość było  klęsk i Jezuitów 44.

Co d z ie ń

L o o a o o o
a ia  ty c li  
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'Samochodem.
HA WYWRÓT.

, Nieoceniony p. Stroński autor wnzvstkifcłi 
wstępnych artykułów amerykańskiej . Pieczy- 
pospolitej", po dwa na jeden dzień nie widzi 
rzeczy po wierzchu i nie traktuje ich lekkom y­
ślnie. Zjawiska polityczne i społeczne stara się 
pogłębiać i znaleść ich tło  podstawowe, aby nie 
sądzić jednostronnie i niesprawiedliwie. I oto 
dostrzegł, że wałku w sejmie polskim o senat 
jest przejawem tej samej walki, która toczy się 
na całym świpcie o ład demokratyczny przeciw 
bolszewizmowi i wszelkiej dyktaturze, przyczeir 
reprezentantami „ładu demon. atycznego" są rze­
czywiście u nas obrońcy senatu

Stwierdziwszy tę D»eodpartą prawdę co do 
Polski, jesi już konsekwentnym

Tę samą zasługę co pp. Stroński, ( Dubano- 
wicz, ks. Lutosławski i arcyb. Teodorowicz, ja* 
ko obrońcy „demokiacji44. mają we Frnncyi 
Clemenceau i Mnlerand, w Anglii. Lloyd Geor- 
ge i Bona Ląv, w Ameryce zaś wyborcy, któ­
rzy głosowali na przedstawiciela kapitalistów, 
haruinga. Ci wszyscy mężowie stanu, którzy 
postawili sobie za zadanie zgnębić wszelki ruch 
demokratyczny, odmówić klasie robotniczej speł­
nienia przyrzeczeń, poczynionych wówczas, gdy 
się ją wyprawiało na wojnę, ci wszyscy, co 
mówiąc „bolszewdzm", myślą 80Cyal:zm we w ła­
snym kraju i duszą go, to rcpre~entwnci myśli 
.demokratycznej44. Są cnoroby oczu, sprawiają­
ce, że pacyent widzi wszystko na w yw rót P. 
profesor Strrński jest nia dotknięty, albo możr 
ukazać chce na wywrót wszystko tylko czytel­
nikom swoim, sądząc, że nie spostrzegą oszu­
stwa?

ARTUR Ć,V!KOWS;tI. 121

POD ŁUNA
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t z i  Powieść z roku 1918.
(Ciąg ualszy).

— Ale jest godz:na, która będzie się odtwa­
rzała, gdy znów będę sam, długo, bardzo długo.

— Jaki on mądry — pomyślała naiwnie — 
« kocha mnie.

Opanował ją taki nastrój wesołości, ze kla­
skałaby w ręce i tańczyła po Dokoju. Chciała 
popełnić coś lekkomyślnego i tylko powaga jego 
wstrzymywała ją od otoczenia mu ramieniem 
szyj i i nocałowania go mocno, gorąco w usta.

Zamiast tego przeniosła się na sofkę i po­
prosiła

— Niech pan teraz usiądzie grzecznie k oło  
mnie i ODOwiada mi duzo... O Krakowie, o zna­
jomych, o wojnie... o czym pan chce. Ale nic 
smutnego... jestem teraz w tak wesołym usposo­
bieniu... z pewnością dlatego, że jest przecież 
ktoś, kto nie zapomniał o mnie z chwilą, gdym 
/niknęła z oczu l o  pan.

Otucha jak światłość weszła w niego. Przy­
pływ energji poruszył w nim zdrętwiałą Wiarę 
m aobrc i piękno życia Stał się rozmowny ; bez 
trudu dostosowywał się do iei dojqć i w błahym 
gawędzeniu o  niczym znajdował przyjemność.

Śmiał się szczerze, czego od dawna nie umiał,
Zwolna pół żartobliwie, Dół serio począł mó­

wić o sobie, o swej tęsknocie za mą. Człowiek 
r.awet taki jak oh',* potrzebuje trochę poezji w 
życiu, a on patrząc na nią, uwielbiał jej oczy, 
usta, ręce jak piękne poematy. To wszystko. Nic 
dziwnego, że skoro wyjechała, zabrakło mu tre­
ści do natchnień Ale ona nie chce nic słyszeć 
o smutku i on także musiałby się silić, aby te­
raz uciawać smutnego. Czy można być smutnym, 
gdy się siedzi przy niej i słucha szumu górskie­
go wiatru za oknami?

— Boże! jam taka głupia! — przyznała się 
otwarcie.

— Nie kocha się nigdy głąbi ani wysoKich 
szczytów. Miłosc ja , dziecko szuka tylko piesz­
czoty Tak, panno Zos ii...

1 widząc, że słucha go z zajęciem, odnajdy­
wał w some męską pewność i śmiałość. Ręka 
wyciągnęła się po jej rękę i zatrzymała ukocha 
ne ua.ee w łagodnym uscisku,

Taialy w nim złomy udręki i poczęły spły­
wać łzami wyznania.

O tak. może to usłyszeć, skoro ośmieliła go 
życzliwością. Zresztą każdej chwili, gdy , zechce, 
niech przerwie i nakaże milczenie. Pozna to po 
jej oczach... po jednym drgnieniu warg.,.

Urwał, ale ona milczała. I tylko nieruchomy, 
nieodgaaniony uśmiech na iwarzy mógł go ną- 
pawać radosnym przekonaniem, że przyjmuje ła­
skawie potulnę wyznanie miłości. To mu wystar­
czało. Pochylony ku piej, |aKby chciał chłonąć 
odurzające ciepło jej ciała, mówił:

— Pamięta pani ów wieczór u Olchańskiego, 
gdyśmy siedzieli na kamiennych schodkach i pa­
trzyli w ogród ? Miała pani wówczas , podobne 
światełka w oczach, jak azisiaj. Pachnęły liście 
drzew... a niebo nachylało się do naszych sicro- 
ni. Przynajmniej mnie się tak zdawało, t Odtąd 
stałem się rzeczą zgubioną i daremnie orttgną- 
łem się odnaleźć. Pani się me gniewa? pani 
ma dobre serce i pom yśli: Cóż on winien ? W 
imieniu pani, w najpiękniejszym imieniu na świę­
cie, w pięciu jego łiterkach zawarło się me istnie­
nie. Było mi z tym źle, ogromnie źle. O, co ja 
nie robiłem, aby się wyrwać z  opętanie !

— Co pan robit? — wyszeptała.
»— Postanowiłem wreszcie pojechać do pani 

i jak przed Siostrą, jak przed przyjaciółką od­
kryć tajemnicę. Bo to jest okropne nosie ją w 
sobie i pasować się z jej1 dławionym krzykiem 
i usta mieć do itrwi zaciśnięte Dużo niogę 
lecz to było nad moje siły. .Teraz wie pani 
wszystko, Lekko mi i błogo... nie chcę niczego 
już więcej na tym ani na tamtym świecie. Niech 
pani nie mówi! o, niech pani nic nie mówi!...

Ruchem ^męczenia głowa jego oparła się o  
jej ramię Z przymkniętymi oczyma trwał, wsłu­
chując się w szelest jej krwi czy w szum wiatru 
za szybami

i 4 "••• ; /  '
(Ciąg dalszy nastąpi).
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J : o w i n y  z  d n i a .
Lwów, 10 listopada. 

REPEKTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE I.WOWIE:
Wtorek 9 listopada o godz. 7 wiecz. nPan Damazy* 

komcaya.
Środa 10 listopada .Faust*, opera — czwarty wy­

stąp Lwy Didurównej.
Czwartek 11 1'siopada o godz. 7 wiecz. .Południca* 

dramat 3 akt. Staffa 'wznowienie).
—»■♦—

TEATR WODEWILOWY (ul. Ossolińskich I. 10). 
Diis opere>ka z baletem „Czarny wHfica ; farsa .Głod y 
Don Juan*; duet holenderski, M. Draoowa, tenrr K. 
Gross. — Bilety wcześniej do nabycia w biurze dzien­
ników S. Sokołowskiego, ul. Jagiellońska 7 1379

— —

„MARYONETKl FUTURYSTYCZNE* r Kasynie 
Oficerskiem ul. Freury. Co zień od soboty 6. b. m. d > 
12. b. in. włącznie. Re/ue J. Gelli, A Kuscnman, A Za­
górskiego i M. Zbierzchowskiego. Wykonawcy Anda 
Krtschman i Marek Windheim. Przedspizedaż w składzie 
nut Seyfartha, ul. Akademicka 6. 1402—10

—«■«—
„BAGATELA* Rejtana 3. Jeszcze tylko 3 dni znako­

mity ,Faust“ w Kulik wie*. OJ czwartku U b. m. go­
ścinne występy A. Lelewicza. Bilety u G. Seyfartha, ul. 
Akademicka 6.

 --
W rocznice uwolnienia Lwowa od najazdu 

ukraińskiego odbędzie się tydzień uroczystości, 
z  których dochód przeznaczony n a  budowę po­
m nika „K aplica O rląt.“

W niedzielę dn ia 14. listopada m sza św. na  
byłym  cm entarzyku obok Techniki.

W ieczorem  tegoż dnia w Kasynie miejskimi 
hołd  lite ratów  lwow skich bohaterskim  dzieciom 
pod tytułem  „W ieczór O rląt“ . Pierw szorzędne 
siły  literackie i artystyczne ofiarow ały swój 
yspó}udział.

15, i 16 listopada obrazy św ietlne pod tytu 
łem  „E uropa w obrazach" z obiaś. nemami prof. 
R . W aseka, dane będą w lunie Lew o godz. 4-tej 
popołudniu na  k tóre to przedstaw ienie p. T. 
K uchar odstąpił salę bezinteresow nie,

W1 ciągu dalszych dni tygodnia odbedzie się 
odczyt staraniem  Ogniska Propagandy odczy­
towej prof. wyższy, i ś red  szkół, koncert, przed­
staw ienie w teatrze, w ieczór M aryonetek futu- 
rysłycznych, w końcu raut.

0  książki dla żołnierzy. W ydział Sztabu III. 
B D. O. i?? Lwów. zw raca sie z gorącą prośbą 
dc. szerokich w arstw  publiczności, aby książk; 
treści beletrystycznej popularno-naukow ei ze­
chcia ła  ofiarować na  rzecz żołnierza, który ksią­
żki tej coraz bardziej łaknie

Łaska wi ofiarodaw cy zechcą sk ładać ofia­
row ane książki w W ydziale Sztabu III. B. D. O. 
Gen. P lac B ernardyński 1. 6 . schody 4. II p. 
na ręce referen ta bibliotek żołnierskich w go­
dzinach od 8-ej do 14-ej m in 30. Szef Sztabu 
M ariański m. p. pułk. szt. Gen.

Z sali sądowej. We wczor. n r. w ypadła ze 
szpalty  końcowa część rozpraw y przeciwko M .

»  Bergnerowi, oskarżonem u o upraw ianie agita- 
tacyi bolszewickiej w gimnazyum. Niniejszem 
podajem y zatem  dokończenie tej rozpraw y.

Po przesłuchaniu  innych świadków, kole­
gów oskarżonego, okazało się, że jeszcze w 
VI. klasie koledzy powzie1’- uchw ałę wykluczenia 
go ze swego grona za uchylenie ,się od podpi­
su  ńa  rzecz polsk. Pożyczki Odrodzenia. Osk. 
tw ierdzi, że nie uchylał się, lecz dn ia  tego 
by ł w szkole nieobecny. P rokura to r G ortler w no­
s i o odroczenie rozpraw y, celem pow ołania go­
spodarza klasy i kierow nika gimn., o raz we­
zw ania dvr. policvi dla w yjaśnień co do oso­
by niejakiego F ilipa Landaua, n a  którego os­
karżony stale się powołuje.

Rozpraw ę odroczono
Małe uwagi na czasie. M ajstrowie kaflarscy 

radzą sobie w rozm aity sposób, by zaspokoić 
zam ów ienia ń a  robociznę przez publiczność. Nie 
wchodzim y w to, że zm obilizowali oni braci 
szwagrów i innych krew nych swoich, którzy 
bardzo m ało alno  i giic na  kaflarstw ie si t nie 
rozumieją, ale pragniem y zw rócić uw agę odbior­
ców na wykonanie robót. M aistrowie ze swymi 
fam iliańtam i chcąc podołać zamówieniom, w 
czasie_trw ania obecnego strejku ,n. p. przesta- 
w ianiom  pieca z powodu przepalenia się prze­
wodów dymowych, zam iast to uczyń ć, w yjm ują

zaledwie kilka kafli z frontowej ściany pieca i 
tak  uskuteczniając w ew nątrz napraw ki, bardzo 
delikatnie, by się w ewnętrzne urządzenie nie za- 
w an lo n i zalepiają napow rót wyjęte kafle, i jest 
piec poprawiony. Piec n a  razie dobrze funkeyo- 
nuje, a odbiorca nie zdaje sobie spraw y, jak 
został oszukany. Takie wyKonanie nie ńa  długo 
starczy, bo ściany się wkrótce przepalą. Od 
daw na jes t u ta rte  zdanie, że we Lwowie fu- 
szerstw o w kaflarstw ie kwitnie, jednak nie spo­
sób wyliczać błędów z rozm ysłem  czynionych 
-'edyfiifc w celu zysku przedsiębiorców . By ten 
zawód podnieść, by nie budzić w strę tu  do pieca 
kaflowego postanaw iam y głosić publicznie, że 
dobre i isumienne w ykonanie każdej robocizny 
kaflarskiej rob. piec trw ałym ; i użytecznym , cze­
go jednak nasi m ajstrow ie - "przedsiębiorcy nie 
przestrzegają, zw łaszcza w budynkach użytecz­
ności publicznej. Zawodowcy.

Policya państwowa w Wybranówce. Liczne 
skargi dochodzą do redakcyi n a  urzędow anie po- 
licyi państw ow ej n a  dw orcu kolejowym w W y­
branówce. Panow ie ci, widocznie z nudów ' i bez­
czynno ści u rządzają polowanie na  w szystkich 
podróżujących. Po zarząazonej rewizyi bezpra­
wnie konfiskują najdrobniejsze artyku ły  spoży­
wcze. Onegdaj pewnej kobiecie ze Lw ow a zabrał' 
po 6 litrów  grochufi yruszek oraz 43 jaj, zaś pe­
wnemu Iwieśniakowi 2 litry  k ru p j U t. ;d. Na skon­
fiskowane w iktuały mc w ydają żadnych pokwi­
towań. Należy tych, tak  urzędujących panów, 
pouczy ( że w podobnej ilości artykuły  spożyw­
cze m e podlegają konfiskacie a  przedew szyst- 
kiem ukarać ich za naaużycia.

Plaga anonimów. D. O G. podaje do pu­
blicznej wiadom ości, że wszystkie anor Imowe 
doniesienia b ęJą  nieczytane i (zniszczone.

D O. G,» wychodzi bowiem; z założenia, że 
robiący doniesienie powinien być gotów w szyst­
kie konsekweneye w ziąść n a  siebie, a  w ięc i 
pełne nazw isko n a  doniesieniu położyć. Ma- 
rjański pułk. m. p. Szef Sztabu.

Z dnia! i nocy Obok budynku Kasy Oszczę­
dności zapaliła  się benzyna w zbiorniku samo 
chodu 1. 6145. Przechodząca publiczność po­
częła znosić p iasek i wspóluemi siłam i ogień u- 
gaszonó. i " s

Mojzesz Somm erschein w ul. Janow skiej pro 
w adził dw a psy. Jedem z lnich rzucił się na p rz e ­
chodzącego posterunkow ego poi. Pedę^ i podarł 
m u nowe owijacze u  nóg, w yrządzając mu 
szkodę.

Kradzież to r  i żarjw ek . M endla R eissa, li 
czącego la t 24, rodem 1 z Leśniowa, ujęto w żyd 
dom u m odlitwy przy ul. Rappajporta. 1. 2 n a  k ra ­
dzieży wielkiej tory.

'docznie R eissa napad ła  m ania dewoćtwa, 
bo przy rewizyi znaleziono w kieszeni przy nim 
i m ałą  torę, razem  w artości 3.500 mk. Zarząd 
tego m iejsca modlitwy podejrzew a jegb ji o inny 
zdrożny czyn, którego m iał s ię  dopuścić tu przed 
trzem a tygodniami, zabierając w szystkie żaró­
wki, w artości 3.000 mk. R eiss n a  inspekcyi uda­
w ał nieco „św irka", jak  to m ówią w gwarze zło­
dziejskiej, lecz zam iast n a  ul. P ijarów  ud ał się 
do aresztów  policyjnych.

{Kłamanie i kradzieże. Po włamaniu się skra- 
dzionoz lokafu|Towarzystwa ratunkowego żydo«„ 
m ie.szczące;.o sie w gmachu Skarbka, sztuczkę 
flane i około 40 metr. wartości 10.000 Mk.

Tfcodor Szybka, pomocnik monterski gazo­
wni miejskiej, napraw jat zegar gazowy w re- 
stauracyi p. Tiegera przy ut. L. S apnhy  1. 29. 
W czasie tym jeden z gości ubrał się w Lżącą 
na ławce kurtkę p. Szybki i zbiegł wyrządzając 
mu szkodę 3.000 Mk. Podobnie skradziono por­
tfel z 1,000 Mk. na szkodę p. W ładysława Ja 
błońskiego, pracującego w warsztacie pocztowym  
przy ui. Kopernika 1. 36.

Annę Szybestę. liczącą lat 47, lubiącą cza­
sem wzi ść „nie swoje”, aresztowano na placu 
Unii B o s k ie j  za kradzież paru kilogramów  
mięsa.

P. K lara W eitzm anowa jad ąc  z T a  rnopola do 
Lwow a W pudle spakow ała wiele rzeczy. P rzyby­
wszy n a  m iejsce skonstatow ała brak futra, ko­
stium u, f jżakieiu, w artości 40.000 mk.

Inż 'Stanisław ow i Schindlerowi z Bolechowa, 
skradziono w wozie tram j. Ł D portfel z 63000 
m arek. . • ' ’

P . Eisigowi M arm aadowi z Przem yśla, sk ra­

dziono w restauracy i p. Zehnguta palto, w artości 
12.U0L mk. J

P. Teodorowi Nestorkowi, kucharzow i w ka­
wiarni „de la P a ix “, skraaziono w m ieszkaniu 
rzeczy, w ariości 16.000 mk.

Okręt żywych! i umarłych. Tak brznn ty tuł 
senzacyjnego dram atu  wyświetlanego obecnie w 
M arysieńce i Koperniku. P ierw szy raz w id zo ­
wie m ają sposobność zapoznać s 'ę  tu dokładnie 
z wygjąaem  i rekonstrukcyą łodzi podwodnej, 
a w łaściw ie okrętu. Jest to statek  pasażerski, 
urządzony z przepychem  nadzw yczajnym . Na 
tym statku rozgryw a się d ram at pełen  emocyi. 
Widzimy, jak okręt w ypływ a na pełne morze, 
a następnie jak zanurza sie pod wodę i osiada 
na  dnie m orskiem . Za kilka godzin m a znowu 
w ypłynąć. Ale japończyk, profesor astronom ii, 
w ykradł śruby maszynyj, i okręt nie może wy­
dostać się n a  powierzchnię. Rozpacz ogarnia 
pasażerów . Przy aparacie iskrow ym  siedzą dwaj 
funkeyonaryusze i w ysy ła ją  w św iat depeszę. 
Nikt się nie odzywa. Czyżby św iat zaginął? 
Czy oni już n a  tej łodzi zgubieni? Mija godzi 
na  za godziną. Nareszcie znajdują się śruby. 
Okrę* m oże 'w ypłynąć na  powierzchnię. Za chw i­
lę spotka się z drugim  okrętem . Będzie to okręt 
um arłych . Spotkanie to. w strząsające. Niozem 
op sy Herkulanum, i Pompei, zasypanych- gruzam i 
i law ą W ezuwiusza. W rażenie przepotężne. Oto 
przeczucie, jak  w ygląda na  powierzchni św iata, 
którędy przeszły  śm ierć i zniszczenie. Wygi- 
nęl w szyscy, ocaleli tylko ci, którzy w chy/ili, 
gdy nad ziem ią przeszedł tajfun zniszczenia, 
znajdow ali się w łodz podwodnej na dnie mo­
rza. Łódź ta  sym boliczna, iak ongiś arka  Noe 
go, w iozła ludzji i zw ierzęta, z każdego po pa­
rze. Ocaleni u tw orzą nowy rodzaj ludzki. Zwie­
rzęta, które zabrali ze sobą rozm nożą się* i św iat 
się odrodź^ i odrodzi się życie w nowej formie,

— Zgubiono w niedzielę 7-go bm. portm one­
tkę czarną skórkow a ze srebrnym  m onogram em  
K. S., zaw ierającą w iększą silmę pieniężną i 
ważne zapiski. U prasza się uczciwego znalazcę 
o zw rot za wynagrodzeniem  do Redacyi „Dzien­
nika Ludowego".

— —

NU FUNDUSZ ' PRASOWY DZIENNIKA LUD “ t
złozył obyw atel. Cichocki Jan  110 mk.

Na ochronkę irrt. J. Piłsudskiego obywatel 
Ł e rze /F ran c isz ek  10C mk., zam iast św iatła  na  
grób m atki.

Dalsze datki na cel powyższy przyjmuje ad- 
ministracyc „Dziennika Ludowego" we Lwuwia 
ul. Sykstuska 21.

komunikaty.
Rada Robotnicza P. P. S. odbędzie posie­

dzenie w piątek  c godz. 7 mej w ieczór w lokalu 
E vnek  8

7  N A D E S Ł . J I r i £ ,
£• rubryk? t? redaney* ula o !a i-rUL.

m m  mm
nr rob f921 wyjdzie w najbliższych diuacn 

z uruku i ojrrócz kaienóaryun 
Rocznik II gi i gi-kat. z .w.erać bę-

°  dzie raptularz na kazay azień
roku, :ak niezbędny w kaźdem g ispodarstwie i biurze 
ora: bogatą trśść duracką oajwybit- iejsr ch piór
i dział humorystyczny j koież najpotrzebmtjszą treSC 

informacyjną.

Cena za egz. broszurowrnj 40 — M*?.
* „ oprawny , . . 45*— MK.

Dla cdsprzedjwców odpowiedri opust — Zamówienia 1 
, ■ i nadsyłać do

Ludowego Towarzystwa ^yćawniczegc
wb Lwowie, ul. Sykstuska I. 21.

Wysyłka tylko za gotówką iuh D obran iem  poczt-iwm 
Z prowmcyi należy Hatącayd 4 Mk. na pono i opakowania.
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3  saii rozpraw

Dr. Petruszewłez przed sądem.
Echem  męczeńskich dziejów internow anych 

obozie jeńców „n a  Kosaczowie" w Kołomyi, 
gd 1X2: z głodu, nęclzyi i chorób zginęło około 1000 
Rc.laków — by ła  w czorajsza rozpraw a 
*r lwowsk. sądzie okręgowym przy ul. Batorego.

Przed trybunałem  wzmocnionym, w skład 
tió rego  w eszn dr. Gottinger, (przew.) dr. Phi- 
łipp, dr. Socha, dr. Janko i dr. G iebułtowsk: 
(zasl>/ — stanął dr. P io tr Petruszew icz, emer. 
leirarz sztabow y a-m ii austryackiej, ur. w r. 
1870. rei. gr. kat. Jako zarządzający obozem in ­
ternowanych w Kołomyi w czasie inwazyi u k ra ­
ińskiej, dopuścił Się on szeregu nieludzkich czy­
nów, podpadających pod kategoryę zbrodm  gwał­
tu publicznego, i złośliwego uszkodzenia cudzej 
Własności wśród szczególnie niebezpiecznych o- 
koliczności.

Oskarża, prokur, dr. Giirtler, bronią- dr. Lew 
Hankiewicz, dr, K ulczycką i dr. M udryckij. Po­
wołano też lekarzy jako rzeczoznawców. Do roz­
praw y sianie mnóstwo świadków.

W dniu  wczorajszym  po odebraniu „gene­
raliów " od obwinionego, przystąpiono do od­
czytania niezwykle obszernego aktu oskarżenia 
(50 stron).

T rybunał uda! się następnie n a  naradę ce­
lem rozstrzygnięcia spraw y kom oetencyi. Jak  
wiadomo bowiem, spraw a dr Petruszew icza roz­
patryw ana być w inna przez sąd przysięgłych — 
jeanak orzeczenie w ładz najw yższych co do 
W skrzeszenia sądów przysięgłych dotąd nie n a­
deszło Po naradzie trybunał uznał się za n iew ła­
ściwy do rozstrzygnięcia spraw y, należącej do 
zakresu padów przysięgłych, bez stosownego roz- 
porza.dzenia władz, i postanow ił rozpraw ę odro­
czyć. Prokura to r sprzeciw ił się uchw ale powyż­
szej.

sądu wojskowego.

Rabunki i kradzieże t*e borowe i ckolicy.
Leopold Stanecki, liczący 1 .t 27, sierżant. Mi­

kołaj Le.izczyński, at 24, szereg. Bolesław Sta- 
n‘k, lat 23, sierżant i Marceli Wojtowicz, lat 32, 
Szofer W. P. w ub.egłyrh latach popełnili szereg 
*brodni. M, L szczjński zbiegł przed rozprawą 
2 więzienia, t zej inni stanęli wczoraj przed są­
dem wojskowym.

Akt oskarżenia zarzuca Stiueckiem u, że wraz 
2 kilku kolegami, uzbrojony, wieczorem 22 gru­
dnia 1918 r. wpadł do restauracyi Dory Tennen- 
^aumo^ej przy ul. Grodecniej 1. 38 i zrabował 
W towarach i gotówką około 800 K, pożarem 
*uiszcz<ł urządzenie lokalu.

W przel r n u oficera uzb^oiony wraz z in« 
hym w styczniu 1919 r. zarządził rzekomą re- 
Htzyę w winiarni Michaliny Jaehmckiej, przy 
dl. Gródeckiej 1. 83,, przyczem wym usił u J. datek 
^00 K, poczem oddal.li się

Dnia 5 maja 1919 r. uzbrojony, wraz z dwo- 
dia kolegami, w mieszkaniu H :rmana Biegelei- 
ê°a  zrabował na jego, oraz na szkodę inż. Po­

kornego rzeczy wartości 1050 K.
Nocą na 25 stycznia b. r w porozumieniu 

- Wojtowiczem zabrał samochód Czerwonego 
*rży'ż*f 1 wraz z L szczyńsnim, Stanikiem i cy­
wilnym Górką pojechali do Przemyślan i usiło­
wali skraść kasę z urzędu gminnego, która za­
ż e r a ła  5n00 K oraz 6000 K w papierach war* 
'Csciowyrh. Kasa, w czasie wyhos ema wypadła 

dziejom na ziemię. bał as zaś zwrócił uwagę 
’die scowej straży, kióra udaremniła tę kradziez. 

Stanecki zbiegł z więzieniu. 24 siycznia 1919 
zuś w marcu b. r. przesłuchiwany przez sę-U, ■

rwa wszy się z więzienia, zabije ajenta poi. Golca, 
za jpgo rzeK oire don esienie o o k rad zen iu  przez 
Staneckiego konsumu kolejowego,

M. Wojtowiczowi zaizuca akt oskaiżenia, źe 
nocą na 27 marca b. r. skradł ze stajni Broni­
sławy Katachnickiej krowę, wartości 3000 K.

Oskarżeni przeważnie do winy się nie poczu 
wają, często .n ie  pamiętają", lub przeczą jakoby 
popełnili wymienione zbrodnie.

Do rozprawy powołano 22 świadKÓw, to też 
potrwa ona przez dwa dni

Obrońcy zaproponowali powołanie licznych 
nowjjch świadków na okoliczność, że Sianecki 
di teinie spełniał na froncie swą służbę

RozDrawie przewodniczy maj. Prorok, oskarża 
maj. Skałkowski, bronią: dr. kap. Aleksaadro-
Vicz, dr. Grek i ppor. Sulimirski.

Z historii oddz- samochodowego 0. 01 6. 
w Krakowie-

Kap. dr. Piotrowski, kierownik oddziału sa­
mochodowego D. O. G. w Krakowie wedie wyż­
szego rozkazu polecił podwładnemu por. Jano­
wi koibuszewskiemu w październiku tfb. r. udać 
się do W io ławka bezwlocznie. Gdy K. naty h- 
miast nie wyjechał, oskarżył go o nieusłuchanie 
rozkazu.

W  tydzień później por. K. doniósł naczel- 
niciwu swemu w Warszawie, że kap. P. jego 
oraz por. Hojnego i Kaczyńskiego chciałby się 
pozbyć z Krakov,a, bo nie należą oni do spółki 
handlowej „Eskape" w Krakowie, do której na 
leżeli wszyscy inni oficerowie tegc oddziału. Po- 
zatem chciał K. uporządkować inwentarz, co jak 
tw ieidził on z przyczyny toczącego się śledztwa 
sądowego, bjlc"kap. P. nie na lękę, oraz do­
niósł, że ppor. Mayer do swego prywatnego sa- 
mo^Lo lu używał rządowej benzyny i wojskowe 
go ..zofera,

Dochodzenia sądu D. O. G. w Krakowie u- 
w olniło kap. P. od zarzutów Kolbuszewskiego, 
w obec tego cnegdaj stanął on jako oskarżony 
o fałszywy donos, jak też o nieusłuchanie roz­
kazu.

Na rozprawie, która się rdbvła wczoraj w 
sądzie D O. G, we Lwowie, oskarżony tw ier­
dził, że chciał magazyn oddać swemu zastępcy, 
luh komisyi szczegółowo wedle przepisów lecz 
to nie dało się załatwić naiycnmiast, a trwało 
parę dni, poczem dopiero mógł wyjechać jak 
rozkaz opiewał. Obrona ta została potwierdzoną 
przez świadków, wobec tego sąd uw oln.ł Kol- 
buszewskiego od winy i kary Sprawę wniesio­
nych zarzutów polecono załatwić ua sądzie ho­
norowym.

Rozprawie przewodniczył dr. kap. SenLson, 
oskarżał dr. Bart, bronił dr. Link, protokoło­
wał jedn. och. sierżant J. Kay.

Dezercye, *
Józef Mopik. szereg. 19 pp., rodem z ziemi

Radomskiej, jeszcze przed ogłoszeniem sądów  
doraźnych popełnił przez cztery iazy dezercję, 
Aresztowany wykrzykiwał podourzające do żoł­
nierzy zdania przeciw pojedynczym stanom i t. 
p Wczoraj zwyczajny sąd wojskowy zasadził gc 
na 3 lata więzień id.

Rozprawie przewodniczył maj. Czerwiński, 
oskarżał ppor. dr. Schwarz, protokołował sierz. 
Książek.

N a  z n a k  ż a ł o b y .
Na jednem  z ostatn ich  posiedzeń sejmu w ę­

gierskiego, m a rr r .b ia  J, rzy Pa'lav icia i, pos aw ił 
■Wniosek, aby f agi pańs+wowe na wszystkich 
pub.icznych budynkach były zniżone do połowy 

_ _ m asztu dopóty, dopók. oderw ane obszary nie
. " / ‘go, chcia ł rzucić się na niego i słownie go kvrócą znów uo kraju  macierzystego. 
a *eważył, W  areszcie odgrażał się on, że wy- __. . . —

Z gospodarki w k o n s i L m i c  koEa]:- 
wym „8yt‘\

Otrzymujemy następujące zażalenie:
Z początkiem  października, b. r. ogłosił, za- 

rząa  konsum u koi „B yt‘ , że sprzedaje k a r to ­
fle poznańskie w dobrym  gatunku po 15U mk. 
za l(Jb kg., p łatne z góry.

Gdy się znalazła  już w iększa ilość am ato­
rów, przew ażnie z biedniejszych s te r kolei owych, 
zacząi m agazyn „B ytu" w-ydawnć ten ,‘„dobry 
i tam  tcw ar". Tym czasem  kartofle te okazały 
się m e do użycia, zgniłe, m edo/rzafe i' w do­
datku pełne błotai i śm iecia. Pom inąwszy wszy-, 
sLko, zarząd konsum u jakby się spodziewał, że 
znajdzie m ało odbiorców, sprow adził do maga- 
z jn u  zaledwie 1 wóz tego śmiecia, tak, że wię­
ksza część konsum entów  odeszła z  zapłaconym  
kwitkiem  bez kartofli, otrzym ując codziennie od­
powiedź, że kartofle jeszcze m e nadeszły, a  
w kcńcu, że ten tak  potrzebny cfia każdego to­
w ar już... nie nadejdzie f

Wobec takiej stanowczej odpowiedzi, uda- 
fismy się do p. dyrektora „B ytu" Zmory, żą­
dając zw rotu zapłaconej kwoty za nfeolrzyma- 
ne kartofle.

i. tu  dowiadujem y się, że zarząd pieniędzy 
m e zwróci, ponieważ kartofle trzeba nyło o- 
debrać (kiedy?), r  że zarząd ' fcunsumu ponopr 
stratę , bo 2 wozy kartofli rzekomo pom arzły, 
i... że pieniądze przepadły etc. A więc niedość, 
że kartofle m e zostały dostarczone, i obecnie 
biedna ludność m usi p łacie paskarzom  po 5 mk. 
za 1 kg., afe m u s i feszcze ponosić n iesłuszna 
straię.

Ja, ojciec, czworga dzieci dostaję pensyę 
m ies. 3.00G m k. i nledosyć, że m uszę z tej m ar­
nej płacy Całą rodzinę utrzym yw ać, m am  jeszcze 
stracie 900 mk. za zapłacone 600 kg. kartofli. 
I co dopiero m ają robić jeszcze biedniejsi wdo­
w y i temeryci? Czy może „B yt" m yśli zarobić 
n a  bieumaj i (wygłodzonej ludności?

Jeden z poszkodowanych.
i. i

Odwołanie się do wyborców,
Próby przeforsow ania w  sejm ie zapory 

przeciw  dem okratycznem u rozwojowi państw a 
sj o tyk a ją  się w calem  społeczeństw ie ze zro­
zum iałem  oburzeniem. Wiece urządzone przez 
posłów  endeckich we w schodniej M ałopolsce po­
winny były  ich przekonać, jaką sym patyą cieszy 
się ich  politykaj i ich senatorskie zapędy.

Ostatnio „S łow o Polskie" w depeszy w ła­
sne z W arszaw y rzuca myśl, aby odw ołać się 
do wyborców, do kraju, by ocenił, kto m a w; 
Poisce rządzić i jakie insty tucye m ają w  niej1 
panow ać?

Myśl istotnie szczęśliw a i rozumna, Niech 
wybory rozstrzygną, jakie m ają być zasady kon- 
stytucyi.

Obecny sejm  był wybrany w odm iennych, 
wyjątkow ych w arunkach, .całe połacie państw a 
nie b io rą w jego obradach  udziału, posłowie 
ze w schodniej M alonolski dzierżą przew ażnie 
„żelazne" m andatj’

A co najważniejsze, najw iększe stronnictw a^ 
w sejm ie długo nie m iały  ustalonego zdania n. 
p. co do jedno- czy dwmzbowości seimu. Naro­
dowi dem okraci początkowo byli za sejmem je­
dno’ zbowym, dziś w alczą wszelkimi środkami- 
o senat. N atom iast ludowcy (niastowcy) do, n ie­
daw na godzili się ria drugą izbę, w swych pis­
m ach w ykazyw ali jej potrzebę. Jak  więc widzi­
my, tjdko sk ra jna  lew ica sejmowa zdecydowa­
nie' > konsekw entnie uw aża senat za insty tucyą 
niepotrzebną i (wręcz szkodliwą, inne stronnic­
tw a w tej spraw ie nie m ają wyrobionego zda­
ni™ Zdaw ałoby się, że, zw łaszcza nar. demo- 
kracyi jest wszystke jedno, czy będzie senat, 
czy go nie będzie. Dziwnym wobec tego w ydaje 
się jej obecny upór.

W alka o senat mimo to p rzybrała  tak  ostre 
ferm y, bo m a ona zasadnicze znaczenie

W tych w arunkach jeayne wyjście: niech 
nowyteejm  tęiw alkę : ozstrzygniel -N»- ;b wypowie 
swe w ażk ę słowo kraj! Oczekujemy od posłów  
nar. demokr. przeprow adzenia szczęśliwej my­
śli. odw ołania się do wyborców. Zobaczym y!
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W ie śc i 7 t V iln a .
C3ilrO. dn ia 3. listopada.

Dekret o w yborach, k tó ry  został rozplakatow a­
ny na m urach, stanow i odpowiedź na pytanie, w 
jak i sposób m a się odbyć ak t „sam ostanow ień:a" 
kraju , odstąpionego przez bolszewików L itw inom  
i następnie uw olnionego z pod ich przemocy. 
Dekret wyznacza wybory na  d. 9 stycznia r. p. 
i postanaw ia, iż najpóźniej do dnia 28 listopada 
f. r. m a być ogłoszona ordynacya wyboicza.

Cokolwiek dałoby się powiedzieć o dom nie­
m anym  k ierunku  woli ludności, o praw dcpo- 
dóbnej tym czasowości sam ij form acyi jŚ ro d k o ­
wej L itw y ', należy przyznać, że jedynym  w 
okolicznościach obecnych sposobem .sam osta­
n o w ien ia ' k ra ju  jest ten, jak i zainicyow ała 
Tym czasowa kom isya Raądząca. A plebiscyty ? 
— zapyta niejeden Pocoż tworzyć cały m echa­
nizm oddzielnego Państw a, .-.koro w ystarczy u- 
rzadzić „m etodą skróconą ‘ plebiscyt, który da 
w yraźną odpowiedź na podstawowe pytan ia

Takie zapatryw anie zbyt obcesowo ujm uje 
kwestyę i nie liczy się z konkretnem i w arun­
kam i. Ktoż m a urządzić ów plebiscyt ? Czy 
rząd po lsk i?  Ależ Litw a nie jest pod w ładzą 
tego rządu  i nie podlega jego organom . Należa­
łoby zatem  uprzednio  obalić rząd generała Żeli­
gowskiego, dokonać okupacyi Litwy Środkowej 
i pod jej osłoną przeprow adzić głosowanie. 
Oczywiście Koalicya i Liga Narodow postaw ią 
przeciw tem u stanowcze osto. W szak ua kilka 
miesięcy przed w ypraw ą uk ra iń sk ą  i okresem 
naszych niepowodzeń m ilita rnych , gdy Dyła 
m ow a o w cieleniu do Polski pew nych obszarów 
w sch o d n ich ,' rząd nasz odebrał notę, podpisaną 
w im ieniu  koalicyi przez M illeranda, Której au ­
torzy stanowczo zabran iali Poisce urządzat p le­
biscyty i staw iali zasadę, że zdaniem  koalicyi 
m e m ożna dokonyw ać żadnego plebiscytu pod 
o supacyą strony, interesow anej. A zatem — nie 
rząd  warszawski

Któż więc ? Zapewne koalicya, czy Liga Na­
rodów'? Po sm utnych  dośw iadczeniach ostatniego 
roku  chyba się każdy zgodu, że ciężką odpo­
wiedzialność w ziąiby na  swe sum ienie Polak, 
k tóryby doradzał zautać w tej kwestyi bezstron­
ności Ligi Narodów i zgodzić się na przeprow a­

dzenie plebiscytu pod jej egidą i przez jej organy. 
Nietylko nie m am y powodu do zaufania, lecz 
żywimy najpoważniejsze pod tym  względem o- 
bawy, gdyż wiemy, że w mi lrodajnych  kolach 
koalicyi, a uódaj jeszcze więcej Ligi narodów , 
są w yraźne tendeneye pozbaw ienia nas Wilna 
i W ileńszczyzny. W ystarczy przypom nieć dy j.k  
m ityczny  l a p s u s  p. Chardigny, który swego 
czasu powiedział, że w kwestyi W ilna nie cho­
dzi o Litwę, lecz o Rosyę, której nie m ożna od­
bierać tak ważnego m iasta...

W yobraźm y sobie, że spraw a plebiscytu znaj­
dzie się w rękach koalicyi. Nie będzie się ona 
wówczas nas pytała, kiedy i jak  go urządzać, 
lecz utworzy w łasne organy na spornych oDSza- 
raeh  i będzie prow adziła w łasną politykę co- 
najm niej tak  zagadkow ą jak  ta , której jesteśm y 
św iadkam 1 na Górnym  Śląsku lub może ta. 
która nas przypraw iła o u tratę  Śląska Cieszyn 
skiego.

Skoro więc plebiscytu nie m a przeprow adzać 
ani Polska, an i Koalicya (Liga Narodów), więc 
z id an ie  wypowiedzenia się m usi podjąć sam a 
Środkow a Litw a. Jest to i najDaraz.ej godne i 
dem okratyczne rozwiązanie, jest też w danych  
w arunkach  jedynie możliwe. i

Te sam e żywioły, które nadały  \ specyalne 
zabarw ienie uchw ale kom syi sejmowej, zaczy­
nają  i na  tutejszym /ruńcie >rzucać kam ienie 
poczynaniom  generała Żeligowskiego i Tym . Ko 
misyi Rządzącej. Dostarczyła pożądanej po tem u 
okazyi deiegaeya warszawskiej rady rniejs-kiej.

Urządzono wiec a na nim  ucJiwalono cha­
rakterystyczną rezolueyę :

„Nie checm y Litwy, Rusyi, Niemiec, drugiego 
Sejmu, drugiego rządu, m uej w iary (???! i in- 
nycti praw  — tylko jednej Polski, jednej w .ary, 
jednych  praw  i jednej szczęśliwej przyszłości 
jak ą  była jedna daw na przeszłość nasza... *do 
podziaiu ziemi W.sleńikiej nie dopuścimy"..,

Osoby, k tóre nie były  na  wiecu i rezolueyę 
powyższą zna ażły w miejscowej gazecie, nie 
chciały  wierzyć w jej autentyczność i podejrze­
wały jakąś złośliwą iraw estacyę. A jed n ak  tak 
rzeczywiście w ygląda bom ba, rzucona pod nogi 
Tymczasowej Komisyi Rządzącej. „Na ód*

Piotr Cingr »
(W spom nienie pośm iertne).

Z Piotrem Cingrem, k tóry  zm arł w ostatn ich  
dniach, zeszła do grobu pestać- w kto-e. się 
uosobił kaw ał 1 ćwierćwiekowej histo-yi Śląska 
Cieszyńskiego.

P io tr Cingr, sam gorm k z zawodu, pierwszy 
zaczął organizować górników  w rew :rze estraw - 
sko karw ińskun w r. 1892 Jakkolw iek Czech, 
działał wśród górników  polskich i by ł wśród 
n ich 'b a rd zo  popularny. W r. 1897 w ybrany  zo­
sta ł posiem V kuryi z Śląska Cieszyńskiego do 
austryackiego parlam entu  i m andat ten ż a ln y -  
imał przy pow tórnych wyborach w r. 1901. Po 
wprow adzeniu powszechnego i równego praw a 
wyborczego poissa partya socyalno dem okra­
tyczna postaw iła w r. 1907 jego kaudyda urę 
w śiąskim  okręgu przemysłowym ‘ z zastrze­
żeniem, że m an d at ten jest polsk., a ty lko  ze 
względu na osobiste zasługi Cm gra s tav ia  się 
tam  jego kandydatu rę , jakkolw iek  nie jest Po­
lakiem  ; na tej podstaw ie został Cingr w tym  o- 
kręgu dw ukrotnie w ybrany przez górników  p o l­
skich, w' r .1 9 0 7  i 1911. Przy iozłam ie w cze 
skiej socjalnej dem okracyi o r  jeden z czeskich 
posłów socyalistycznych oie poszedł w "szow ini­
stycznym  k ierunku  czeskim i od tąd był bospi- 
tan tem  w kluoie polskich posłów socyalno-de- 
m okratycznych. P op iero p o . rozpadnięciu się 
A uhry i s taaą ł Cmgr na  czeskiem stanowisku 
narodow em , co go pozbawiło daw nej pop u lar­
ności wśród górników  śląskich. Ale najlepsze i 
najowocniejsze la ta  życia poświęcił Cingr g ó rn i­
kom  polskim  w najserdeczniejszej zgodzie dzia­
łając ram ię w ram ię z PPSD, w której kongre- 

isach  niejednoKrotnie b ra ł udział, począwszy od 
ir . 1894, i zasłużył się wielce jako organizator t 
nrzyw ódca górników  śląskich, którzy dlatego za­
chow ają o nim  d eb rą  pamięć. 1

J a k iś  z e d a n is  m a  d o  sp e łn ie n i a „ P c z a p 11
Nie w szystko takie złe, jak na  podstaw ie 

poszczególnych zdarzeń nam  je m aluj a;, I o P u ­
łapie, który n iestety  nie p o stara ł się o pozys­
kanie popularności wśród społeczeństw a nie za­
wsze irzena m yśleć zle, zw łaszcza, jeżeli się 
dowiadujem y, ile w zasadzie dobrego działa  ta 
mstytucya. założona przez rząd, bądź co bądź 
ku użyteczności w szy s^ ich .

Óio jak się dowiadujem y od dyrektora tu­
tejszej filii Puzapu, p. Słom czyńskiego, urząd 
ten w ysyła obecnie żyw ność do zniszczonych 
powiatów' Galicyi w schodniej, oczywiście po ce­
nach m aksym alnych.

Puzap finansu je i zaw iera bezpośrednie u- 
mowy o nabycie towarów) z zagranicy d la w ięk­
szych ośrodków' konsum cyjnycli. 1 tak  naprzy- 
kład  lwowski zakład  aprow izacyjny, z produk­
tów nabytych przez Puzap d la Lwowa otrzym u­
je połowę, zaś z pozostałej połowy część otrzy­
muje „N uza“ d ’a urzędników  państw ow ych, 
część „Jedność" dla robotników.

Puzap zaopatruje w żyw ność „C zerw uny"
i „Biały Krzyż", szpitale, ochronki bursy, wo- 
góle inslytucye o charakterze hum anitarno- spo­
łecznym.

Żatem  wobec trudności nabyw ania jak ich­
kolwiek produktów  żywności, urząd państw o­
wy m ający na celu zaopatryw anie zbiorowych 
organizacyi oddać może najlepsze usługi — do­
póki nie n astąp 1' unorm ow anie stosunków. Pu­
zap jest insly tucyą norm ującą ceny, ‘jego agen­
ci w ysyłani za granicę, zakupują towrary możli­
wie najtańsze, robią transakeye z kr? jam i cl o

których jeszcze paskarz galicyjski nie m a do­
stępu I tak z surowców zakupionych przez 
Puzap we Włoszech, i kAmęryce, w yrabia Bódź 
m aieryały, które będą do nabycia dla w szyst­
kich. N awiązane są* z Węgrami stosunki o n a ­
bycie pszenicy, bo R um unia zaw iodła. W pra­
wdzie w Rum unii zakupiono wiele zboża, ale 
nowych transakcyi robić już na  razie nie m o­
żna, bo certy poszły w dw ójnasób w górę. Do 
Rum unii m ają niestety dostęp paskarze*. i p łacą  
za zboże każdą cenę, ponadio w R um uni' za­
kupują tow ary kraje zachodnie. i f

M inisterstwo aprow izacyi udziela Puzapo- 
wi kredytu n a  sum ę 200 m ilionów m arek, po­
nadto dla zakupów zagranicą udzieliło 10 mi 
iionów franków  francuskich.

We Lwowie Puzapp m a dział dla. towarów 
w łókienniczych, jak  płótno, ubram e, skóry dział 
solny, naflow y i opałow y, ponadto dział m ię­
sny, w sk ład  którego wchodzi z ram ienia woj­
skowości delegat m tendantury  D O. G

Czy Puzap spełn ia  swoje zadanie? Nie po­
ra  jeszczi dziś osądzać. Jeżeli jednak finan­
suje m teresy różnym  kooperatywom  i  za to 
pobiera 1 procent, jeżeli w ysyła  do zniszczonych 
powiatów odzież i żywność,' jeżeli częściowo 
zaopatruje wojsko, to czyni bardzo wiele.

Insty tucya ta, we w łasnym  interesie po­
w inna ż ą d a ć , 'a b y  kontrolę nad n ią  spełn iały  
czynniki 'ze  sfer obywatelskich, w ówczas nie 
b ęd z ie , społeczeństw o m iało żadnych podstaw , 
lub choćby pozorów do podejrzeń, że nie w szy­
stko idzie tam tak, jak  powinno.

o d p is u jc ie  P o ls k ą  P b ijr e z k ą  P a ń s tw .

Przedstawiciele enteety w Wilnie.
W arszawski j,N=iród“ podaje następujące ch a­

rakterystyczne obrazki z W ilna z zakresu zachc 
w ania się tam  przedstawicieli ententy.

W ojskowy przedstaw iciel Angin w W ilnie 
m iał rozmowę z pułkow nikiem  Bobickim W  
rozmo wie tej, trzym anej w tonie ostrym , m ajor 
M. o św iadczy ł: „nosicie do dziś dn ia  na  sobie
m undury  i angielskie. Musicie się stosować do 
naszych rozporządzeń*."

— Słusznss * uw aga — odpowiada spokojnie 
pułkow nik Bobicki — m u ndury  są angielskie, 
lecz zdobyte przez nas na bolszewikach I

Odpowiedź ta  skonsternow ała m ajora M , 
poczem rozm ow a potączyła s ię ' w tonie, po­
wszechnie w rozm ow ach dyplom atycznych przy­
jętym

W W ilnie ro i się od przedstaw icieli on ten ty. 
Niektórzy % n ich zaczęli zajm ować dość agiesy- 
wne stanow isko wobec gen. Żeligowskiego Szcze­
gólnym  nietaktem  odznaczał się przedstawiciel 
Serbii, k tórem u gen Żeligowski Drzypom mał o 
elem entarnych  fo rm ach  tow arzyskich, a miano* 
wicie; że ubran ie zw ierzchnie czapkę i kalosze 
zostaw ia się w p rzedpokoju. -

K ilka tak ich  uwag dodatnio w płynęło na 
zachow anie sie przedstaw icieli m ałej i wielkiej 
ententy.

N iefortunne były również wystąpienia jap o ń ­
skiego kup. Jam aw aki, który  zresztą sam  uznał 
Dezpiodność swych wystąpień i z W ilna  wy- 
echał. ;

starcia w \j3eronis,
RZYM, 8 listopada Havas Przyszło do n o ­

wych ssarć w W eronie z okazyi m anuestacyi 
socjalistycznych. Policya dokonała szeregu re- 
wizy i, przyczem skonfiskow ała broń, am um cj'ę 
i bom by.

--
A rm aty  na  u l icach  Moskwy.

LYON. Pat. 8 listop. „Petit Parisien" dono­
si* że w Moskwie przyszło do ta k  poważnych 
zaburzeń iż ustaw iono arm aty  na u licach i we­
zwano wojsk# z Petersburga dla uśm ierzenia 
buntu . ‘ : - v ' ,
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Ogłoszenia /Magistratu.

Zwrot kart kontrolnych.
M agistrat zaw iadam ia P. -T. .kupców i PP. 

Xieros\ii kow konsum  >w, że karty  k o n iro 'n e  na 
leży zwrócić XVII. 3 D epartam entow i M agistra­
tu  (ulica P iekarska 1. 11, III. p.) w następu­
jącym  p o rz ą d k u :
I- Odcinfr kart chlebowych (za okres od 6-po 
października do 2 go listopada 1920". czerwone].

a) Dzielnica I. dn ia U  listopada 1920 r. po 
Południu od godz. 5— 7 mej.

D /ielnica JE dnia 12 listopada 1920 r. po 
po łudn iu  od godz. 5— 7-mej

Dzielnica III. dn ia 13 listopada 1920 r. po ­
południu  od godz. 5— 7»mej.

Dzielnica IV. dn ia 15 listopada 1920 r. po 
południu  od gudz. 5 —7 m e .

Dzielnica V. dn ia  16 listopada 1920 r. po 
połu niu  od godz. 5— 7-mej.

D zielnua VI. dn ia 17 listopada 1920 r. po 
po łudniu  od godz. 5— 7-mej.

1) Ronsumy. 
dnia 18, 19, 20 listopada 1920 r  po po łud­

niu od godz. 5 —7-mej.
II Rupony węglowe 

dnia  16 li dopada 192J r. przed południem  
r>d godz. 9— 12 tej.
Ei. Odcinki [Rupony i przekrzy kart naftowych

du .a  17 i i 8 listopada 1920 r. przeil połud-j 
h *,m od godz. 9— 12-tej,
iV. Odcinki (Rupony i przekazy kart spirytu­

sowych]
dm a 19 listopada 19^0 r. przed południem  

t>d godz 9— 12-tej.
V. Harty cukrowe Nr 11. 

a) Dzielnica J. i II. dn ia 22 listopada 1920 r. 
Po połud iiu od godz. 5— 7 mej.

Lzięuiica III. dn ia  23 listopada 1920 po po­
łudniu od godz. 5— 7-mej.

Dzielnica IV. i V. dn ia  24 listopada 1920 r. 
Po południu  od godz. 5 —7-mej.

Dzielnica VI. dnia 25 listopada 1920 r. po 
{tołuuniu od g^dz. 5— 7-mej. i

ul Ronsumy 
dnia  26 i 27 listopada 1920 r. po po łudn iu  

°d 5— 7-m tj. j
VI Odcinki *śart solnych

dnia 29 listopada przed południem  od godz., 
9^ 2-Uj. j

Przy sposobności zw rotu k a r t kon tro lnych  
a Mtżj zgłosić pisem nie zapas danych artykuiów . i 

W końcu przyj om iną się PP. kupcom  i Kie- i 
tftWn k m konsurnów, że karty  kontro lne należy 
U d aw ać ściśle w wyżej podanych term inach  
U leżycie opakow ane, a to  pod rygorem  grzywny 

M agistrat kroi sto ł m. Lwowa,

Wyższa szkoła nauk politycznych
i W Niemczech, w Berlinie o tw artą  została  
w y ż s z a  s z k o ł a  n a u k  p o l i t y c z n y c h .

" A a  uroczystości Inauguracyjnej tej wyższej 
uczelni jm m ister Dr. Di.-ws zaznaczył, że szko 
ła  ta  odpow iada potrzebie życia publicznego. 
Ma to być szkoła, k tó ra uczyć będzie rozpa­
tryw ania zagadnień politycznych nie ze stano- 
v isJra szowinistycznego, lecz ze stanow iska ko­
nieczno-ci życiowych narodu ni miiecld. go

l czelni ii m a u c z y ć  słuchaczy poznaw ania 
sil porus ających m asf,- k ierunku i mocy tych 
s ił, tak, aby umieli rucham i tymi kierow ać i 
w pływ ać na wolę m as.

W tym duchu pragnie też kształc ić  przy­
wódców" politycznych. Będzie to szkoła, w któ­
rych uczyć się b e łą  mężczyźni i kobiety me 
o system ach, nie o stanach! i rzeczach dokona­
nych, utrw alonych, skrzepłych, lecz o żvwvm 
ruchu rozwoiowym, gdzie śledzić się będzie s ta ­
wanie się rzeczy w biegu. Obok ludzi nauki do 
stów a dopuszczać się będzie ludzi życia p ra ­
ktycznego a w szystkim  partyom  zas^zeżone bę­
dzie równe prawo.

M inister d la spraw zew nętrznych, Dr. S i- 
m o n s, podkr jśiifl w przem ówieniu swem, że 
„do yc' c as r i  s e ty , niedostateczne zrozumie- 
iiii f..k ów po ńycznych u narodu niemieckiego 
było zaw adą w kierow aniu polityką.

„Gdy p i u d te in  gospodarstw o i technika po­
żerały  państwo, to teraz żąda się o d p o 1 i t y 
k o w a n i a  g o s p e d a r k  osw obodzenia go od' 
nacisku przeciw ieństw  politycznych11. Szkoła je- 

.go zda dem, m a za zadanie uczynić m y ś l  p a ń ­
s t w o w ą  oguis’ iem  całego życie politycznego.

Przem awi.di jeszcze >nni mężowie sianu i 
poblycy w duchu izgody i wzajemnego porozu- 
mirnia. się partyi. Szkoła już m a 50 słuchaczy 

_ z różnych sfer.

D E H T Y S l  ń - L £ K K R Z

Dr. JcL fó  OsstisSii
^rs^mmln tiEBffrst.-tsdfcnlczua, Halicki 2f.

WARSZAWSKIE

G G Ł O S Z E lH J t .  Y
. . . , . W *  i n o  dla Paft ' p mów.Hm slebiti! Hm\ mnyili!¥V * ne Fawykai ipeiu-

Brzyś ij cię charakter p Ima
sum im!i łairu resowanei j , e *"7" 1 do przefasoitowania wed.Mg

fasonów. Dla
w 24 godzi

Polsko n iemieckie  p o ro zu m ien ie  tr  sp^a* 
erie t r a n s p o r t u  j eń có w

, ERLIN 8. listo; ada. (Pat.) W o!ff ogłasza 
hm htfikai o poro /um ien  u m ędzy rządem  pnl- 

tu a n b m  eck.m  w spraw ach  tran sp o rtu  j iń -  
niem w ckich z Rosyi do Niemiec, i rosyj- 

z NŁamic do Rosyi pn n z  Polskę. Przewóz 
a  nastąpić w najbliższym  czasie Polska za 

‘fzegta sję że aż uo czasu zaw arcia delinity  
'“"KO pokoju z Rosyą m ogą z Niemiec do Ro- 

y* p 'zejeżd ać przez PoGkę tylko ki biety, dzie- 
1 1 in\*a-l dzi Dnia 10, b. m. m a się odnyć w 

Winie konlerencya między delega am i n rm -  
erstwa polskiego i niemieckiego u la załatw ie- 
1 technicznej strony tej ugoJy  warszawskiej.

SUÓJ lut)
oseby, zakomunikujcie 
i miesiąc urodzenia z 
osób składa się najt iższa 
rodzina; na tych danych 
otrzvu acie od u c z o n e g o  
p;ycho - graio oga Szyltera- 
Szkolńka (autora prac na­
ukowych) listem poleconym 
naukową szczegółową ana­
lizę charakteru, określenie 
ważniejszych zdarzeń życio­
wych, odpowiedzi na szcze­
rze z dane pytania, wska­
zówki i lały. Piaca nauko­
wa p. SzyJlera - Szkolnika 
zaszczycona mnóstwem o 
de.w i podziękowań w po­
czytnych p smach kra owych 
i za. ra’ iczny.h. A r i a l .zę wy- 
sye się po otrzymaniu 40ML 
Ad'-. S:  Warszawa, Psyclto
gratpUBfe SóYLLEi^StK l- 
MK, ui. Piękna 23. Wątp ą- 
cym w.;ka/ówki i dowod,
\ ysyła się hezptat ie 1450

j, najnowszych 
przejezdnych
"ach, także sprzeaaje dam­
skie filcowe Kapelusze 00 
250 Mk J. Gottlieo, Lwów, 
pi. Strzelecki 1 . 78

Borysławia potrzeba 
furn ana do 1 konia i 

Otr-ługi domowej, młodego 
najchętniej demi.b. wojsko- 
, ego. P.urd 70 Mk. dzien­

ne, aprowizacya zapewn o- 
na Potrzebna równ.eż lepsza 
służąca 00 wszystkiego, któ­
ra unrie gotować. Zg oszenid 
„Praca1 Poste-resiant ■ Bo­
rysław. 1436—2

Monte'dw $ 8 $ .
ków i ucz .a poszukuje firma 
„Kontakt" M magassy i Ska 
ul. 1 ykstuska 14. 85

Sprzedaż t e ; *
męzkie, damskie, b ekznę, 
płaszcze. — Ceny bardzo 
umiarkowane, Hetmana 30. 
11. piętro. 88—2

t i c t e w e  p o p  c m i !
w y p o ż j  c z a  Cz y t e l n i a  

„V M a *
Pasaż hkusmanna 8, 1. p 
Abciamen m i e s i ę c z n i  
20 Ma. — Kupujemy ksiązk 
treś :i beletrystycznej lut 
na jkowej poiedvnczn oraz 
całe księgozbiory. 47—12

,4l MAREK kosztuje oomieszczenie adresu w 
_ Kalendarzu ludowyrm1- na r. 1921 w formie ;ak 
^sziego roku Zw raca s:s p rzeto uwagę P. T. 

h»^l°k.at.ÓV’ lekarzy, aiżymcrów i t. d. by raczyli C I I O R O B I P  
usyła-: swe adresy równocześnie z naeżytoscią 

ui o udreserr‘: ^ ud Tow W ydawnicze Lwów;
Sykstuska L 21. ,

do tartaku w Skniłowie  
poszukuje firma

M ich a ł B e tte r
jwóto, Lunsrtoroicza Z3/II

75 -2

D/iCO,4w nauczycielskie 
r Ł f j f ł i j y  S-Ą u0 objęcia 
w powiecie równietiikim; 
płaca miesięczna d.a matu- 
rzystów(ek) 4000 Mk i utrzy­
manie. Zgłoszenia do 16-go 
lisfopada w Towarzystwie 
pedagogicznem, Zimoowi- 
,za 17. od 6—7 u p. Ban- 
d-irskiej. 81—3

Dziewcząt do nr cia
flasaiek

poszukuje skład win firmy 
Max U ixel i Syn we Lwc ■ 
wie, ul. Krakowska 14.

weneryczne, skórne, zastarzałe —

t-'JrtXfsCtEl, tzlioa .̂Łow ai X. XX.
Wstrzykiwanie-preparatu Neo walyarsanu tylko przed­
południem. 372—20

SP. AKC.
Z A Ł O Ż O N E  W 1S70 R O K U

JAM k, (we w i n  W M
Oddziały względni) Reprezentacje we LwO- 
wie, Krakowie, Łodzi, Poznaniu, Gdańsku 

i Wilnie
Z A S T Ę P S T W O  w ' E W- Y O R K  U.
Towarzystwo przyjmuje ubezpieczenia 

OD O G ^IA ,
OD KRADZIEŻY, 
TRANSPORT O vV.

Torarzystwo posiada pierwszorzędny stosunki rr 
asekuracyjne z najpoważiilejszemi Towarzystwami

’ = - = =  r zaj>ra»iic?.ne-n<- .
Dyrekcja Uddziałt wt Lwowie, ul. Zyblik:ewiczo 15. 
Łącznie z Warszawskiem Towarzystwem Ubezpieczeń 

pracują:
P D  S ?  E  T O W A R Z Y S T W O

U O l i OlŁlMUiit
„ P A T R 1  A .“  s p .  a k c .

które prowadzi dziaty ubezpieczeń:
1) od wypadków,
2) od odpowsedzialtinścl cywil.
3) od skutków p rz e rw y  ruchu 

przedsiębiorstw a z powodu  
pożaru (chom ag;).

! o m  M m  Bi m
„VARS0 ViA“ sP. akc

które zawiera ubezpieczenia na iy c it wszel­
kiego rodzaju.

Ihura Dyrekcji Towarzystw: Warszawa, Jasna 4. 
Dyrekcja oddziału Iowa zystwa ..Patria1' i Towarz. 

„Varsovia“ we Lwowie, ui. Zybllkiewicza 15.
Ajent ury we wszystkich miastach

Rzeczypospolitej PolsKiej, 2127

W  zakładzie sierót i ubogich fundacyi S ta­
nisław a hr. S karbka w Drohowyżu jest do ob­
sadzenia posada

D y r e k to r a  Z ak ład u .
Do posady tej przyw iązane są oprócz całego 

utrzym ania , pobory urzędnika państwowego w 
w ym iarze co najm niej V. stopnia służbowego, 1 
mogą być jednakże stosownie do kw alilikacyi, 
k an d y d a ta  odpow iednio podwyższone.

Podania, k tóre w aosic należy Dajpóźniej do 
końca listopada b. r. w  K uratoryi F undacy i 
(Lwów G m ach Skarbko" ski) zaw ierać m ają do­
tychczasow y bieg życia kan d y d a ta  w raz ze 
św iadectw am i.

Pierwszeństwo m ają wykazujący się kw ali- 
flkacyą pedagogiczną tudzież p rak tyką od j'tą  
w kierow aniu  podobnym  Zakładem . Po poprze* 
dniem porozumieniu Się z_ K uratoryą, będą k an ­
dydatom  wynagrodzone koszta podróży, przed­
siębranej celem trak to w an ia  spraw y z Kura- 
toryą. (

We Lwowie, dnia 5. listopada 1920
Z Ruratorvi fundacyi Stanisława

77—3 - hr. Skarbka.

K U P U J  E j
B O T  r o ż n e  p u s s f K i  Hgaag

(z margaryny, mleka kondensowanego. smalcu 
i innych konserw) — płacę najw jższe ceny.

' V .  A U O
'b lacharz, ul. Bernsteina 3, II. p.

91-3

1



„DZIENNIK LUDOWY-- 2 8 4

CHIMERA
A kadem icka 8.

ed e xi. — i i  xi.
dramat 4-ech wielkich aktach 

/. M J. h L R i D Ą.
Ẑwierciadło przeszłości

E r a  A ntoniego EStumenfelda
Cfcereił') łk ó ry ,  włwsAw. Kosmety­
ki lei- a r  iks. GiioroSsy J f o n ł r j u n o  
ffónigen. La..i>,?y „u. a  to  ,e . D arson- 
w ailźacya. L .,c'us..opia Diaiernwa

H en n o w  Taaskiai t trtgfr M eli iw if t i

( 0  U KU  RS
W Komisaryacie Nadzwyczajnym dla 

walki z epidemią jest do obsadzenia 
posada

naczelnego MaUera
z płacą miesięczną 7.000 Mk

Wymagane teoretyczne wykształcenie 
i odpowednia dłuższa praktyka zawodowa.

P odania -w az z krótkini przedstawieniem  
dotychczasowej działalności i dokum entam i w 
oryginałach  i odpisach przedkładać osobiście 
Komisarzowi do 15- listopada 6  r (Lwów, ul. 
M.cfciewieza 1. 26.)

1429

Komisarz Nadzwyczajny 
dla spraw "walki z epidemiami 

w Małop< Isce.

s r e s ó b  --•m

HYGiEMGZr
Ti1 Tal l BIiłuTijil CYGARETOWE
najlepszej Jakości Co nanycia / w fabryce:
IV i J P E U L M U T T E ltÓ  W

Lwów, ul. Tkacka 1. 4.

H o t ł P ^ n i a  dSa fessnkusniffiB
bp. z  o. p. Lwów ul Romanowicza 11. 

Oddzi&l to w a ró w  wlCłkm^tyoL 
Otwarte pd 10 — 1 t od 4—6, \

Srzzedaż oeta liczna dia osób prywatnych bez ogra­
niczenia artykułów  bławat i obuwia dla robotników. 

N A JT A Ń S Z E  Ź R Ó D Ł O  Z A K U P N A 1

W ykonuje 

n a j t a n i e j  
o pracownia 

na 1. pigtrze.

RYTOWNIK

LWÓW 
f y k s tu s k a  

\ 13.
Zamówtfcn5a  z prow incyi us;łu ev*.n.a odw rotn ie.

M Ł J Ł J :

O y m R k i P  n is k ie  i dzie- 
b i l i t d L i C y  ci one kape­

lusze, hurtownie i częściowo, 
stare przerabiam na n a j­

nowsze fasony 
T w o r z y l a ń d i .1  

gen. zast. p erwszei parowej 
tabrylkj Tow. Kapelnsznikó n 
skład n ea Lwów kościelna 8 
gmach izby Rękodzielniczej 

1240— 15

Przyjmuję szycie
damskich sukien, bluzek, 
kostyurnów  i t. d. tak  nowe 
jbkotez p rzeróbki o ra z  bie­
liznę damską i męską po 
bardzo n i s k i c h  cenach — 
ui św. Jozefa 2  I. p. (ganeK 
na prawo).

M a sz y n is tę
obznajom ionego z tartakiem  
posru kuje firma M i c h a ł  
uetiei. Lwów, Lenartowicza
jl 2 2 . 1!. p ; 6 6 - -Ł

Pisrwsz?
nia i pralnia chem iczna Ma­
ryi Zounczyk i Jana G a ­
wrońskie o, Lwów, K róia  
Leszczyńskiego 9 . — pr sv- 
stanek tramwajów k  D i L -D  
ko o kościoła Iw. Elzo.ety —  
przy,n-uje vfszeiką garderobę 
do iaroowania i chemicznego  
czyszczenia. 9 — 13

k ’ ł n  71191 środek, nieza- 
lk U «  b l i i u  Wodny przeciw
opilepsyi, raczy poeać do 
Adruin. ,D ziennika Lud.‘ 
pod .Epilepsya' 5 3 - 7

y 64 „Książę Teatru4*
ftomedga w 3 anisf>\

NAJNOWSZE WYDAWNICTWA
p o l e c . - i  s i c ,

Son. Tovf2rzyszoin oraz bibliotekom robotniczym

, Kalendarz budowy - na roli 1931 broszur. . . 40 M. 
, ten sam w twardej opranie ; . . . , 45 .

Dr Ą Próchnik: „Demofcraejja RościusiiltOTJ.lha* 50 * 
FeTks Hollaenaer: Ijezu s i ]udaaZ‘, powieść 50 ,
I. Conrad Korzeniowski: .Prowokator14, powieść 
! ilustrowana . . ‘ .   50 „
W . R aort: „ Ś m ie szn e  h istorye"  sa tyry  i h u ­

moreski ...    . . . 40 ,
A Chmurny: „Ciernie śią sfsie4 . . . 10 ,
1. Daszyński: „Z burzliwej doEiy“, mowy sejm. 10 , 
Ini E Libański: .Oluo uadis Polsfso“, głos na

czasie .  o „
K. Kautsky: „Secyal.zacya a Radji Ro6etnicze“ 5 r 
J. Grunwald: „Rady fdbrytsne i Zu/iąbi za-

modńwe* • • . ■ , . . ■ . . 5 „
F. Engels: .Z asady komunizmu**.............................. 5 ,
Wojciech Bociański : ^biga M asońska vc Polsce’ 5 , 
„Z dziejów Piaey Socyal;sśyeznei“ . . . .  5 ,
St K lo n o w icz : „U top ia- .  JO t
„Sprawozdanie z 1 norgi Rr Ztr Zar * . 22 ,

DO NABYCIA

iidtJwem Tow. Wvda#niszem
< i, \ 7

L w ó w . fcylrstuslja 21

— f.

D la Panów.!
najpewn ejsże higieniczne artjKuły 
«*■ gumowe oraz suspenzorya ». f

’ poleca r.urtownie i detailiczn ie
Dom handlowy KS 3Pł:£3:o:B:JEŁ.£»„ ,

Lwów, Sykytuska 7.
W ysyłka n a  p row .ticys d y sk re tn ie  1 odw ro tn ie .

Cenniki ciarrno.

Centralne Biuro Komisowo-Spedycyjne
A » 0  L F A  K K E t t S i L

L w ó w .  u l .  K o ł ł ą t a j a  1 . S .

uskutecinm wsrrlkiego rodzaiu spcdy.ye, trienh, rceksjiedycye, 
1291-10 donoty presyłek vv.igo«owych f pojedynczych.
Regularny ruch wagonów zbiorowych pod Konwojem

r » O B C ' c r c 2 ! i . . ic w ; ‘a  a . '

ŚWIERZBY
a ery t«3j»viJ aoe .lakO k ro a ty  awwwa

MAŚĆ Dr. HElMERIGR/
CENA; 15 Mk., i 30 Mk- 
MYDLO DO raaflfc 7 Mk.
Z.Ó_A A  KKEV/ C ilS Z C Z Ą C B  10 Mk

'P iii i  m nim  k  m  m a m m

i  MlŁCZAOn iA H\GiEhiC2Nś <
■ poleca ■ 37 I
|  f& fs3 ssii2 , o m ra y  i K a la tjc  |
■ /■ , (jarskie i trącznc) ■

j  A .  f e  «  O  W  E  m  I
|  U Skarbkowska 5. f

Uprasza się Szan Wydiwriictwa Eolskie 
o stałe nadsyłanie po kilka eg'implarzy waszych 
pis;p d«? snrzedaty w Ameryca, po otrzymaniu 
tskówych, natychmiast ; »yszlemy zamówienia 
wraz z należnością. JVĘa 1420—26

Nkjwio%&ze Ciuro firi" Polskich całego świata
' Adres •

, / I G L H R Z ' *  ^ s & l .  Z m p S / H f
1449 W. Div.slO:i St. Chicago III. U. S. A

IfEIUUyZDj L l

O d  d  M M
Przecudny dramat w 5 afitach ^ ^S IO S T R Y

IM . dni iiis l mit i t «
w y l L O u i ^ J e

Zm L tiacz- n u ,  t redaktor adDowledzia’ny' JAF flZCŻYREK
/

Zakład „ I I  1 - 2  > J  r -5  K  A “  we Lwcwis
Ul. K oraln ick a  4.-.

(Uonznn. Akademiclsiei i Zimorowlczn), i j rz.

Drukiem A. Goldmana wa Lwowie, Sykstuska 19.


